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Henryk Samsonowicz 

GENEZA STOŁECZNOŚCI WARSZAWY 4 

Na stołeczność Warszawy aożna popatrzeć z różnych 

punktów widzenia. Stojąc na gruncie przepisów prawa stwier-

dzić naloty. Ze dopiero II Rzeczpospolita uznała Warszaw« 

za stolicę Polski. Faktycznie rzecz blor«c nasze «lasto zos-

tało główny« oérodklaa sdainistracj1 państwowej Już na prza-

łoals XVI 1 XVÍI wlaku. Ale lstnlsć aoźe Jeszcze jaden punkt 

widzenia: od kiedy, w jakla stopniu 1 dlaczego Warazawa sta-

ła się jednya z podstawowych syaboll suwerennego Państwa 

Polskiego, pojęcie« nie tylko geograficzny«, ala zawierają-

cy« także głębsze treści jednoczące nasz naród, dotyczęce 

jago przeszłości, dorobku materialnego 1 kulturalnego, kłady 

stałe się aynoniaea wyższych wartości powszechnie uznawa-

nych: patriotyzau, wolności, tolerancji, bohaterstwa. Istnie-

je na «aple wiała alajac, których nazwy stanowi« możny czyn-

nik integracji narodowej. Polacy na cały« świecia zjednocze-

ni a« odczuciaa zbliżonych traścl przy wyaienienlu Krakowa 

1 Gniezna, Grunwaldu 1 Narwiku, Katowic 1 Łodzi. Warazawa 

zajauja tu alajaca szczególne jako uznana etollca w s p ó l n o t y ^ 

Odczyt wygłoezony na Doroczny* Zabraniu Naukowy« Towarzyat 

"" "«ukowago Warszawskiego w dniu 28 llatopada 1983. 
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nla tylko zjednoczonej politycznie, aie także ideologicznie, 

kulturalnie. 

Początki dziejów «lasts nie zapowiadały jego później-

szej kariery. Pojawiło al« późno, na obazarze nie zwi«zenya 

politycznie z Krakowe«, uatępuj«c nawet w skali wschodniego 

Mazowsza sęsiednia ośrodkca - Czerskowi, Zskroczyaowi 1 nie 

aog«c - rzecz prosta - równać się ze stołeczny« Płockiea. 

Ale Już pierwszs wzaianka o «ieścle Warszawie nosi 

cechy, które b«d« cherakteryżoweć aiaeto w przyszłości. 

W r. 1393 KazlBierz Wielki wytoczył wielki proces krzyżakoa 

o zwrot zagarniętego Poaorza. Władca Mało- i Wielkopolski 

walczył o Poaorze ne Mazowszu. Warszawa, miasto nowe, zasie-

dlone w duży« stopniu przez kupców z Prus krzyżackich, sta-

ła si« widowni« demonstracji ówczesnej śwladotaoścl narodo-

wej Polaków, Przed s«dea występowali aożnowładcy, drobni 

rycerza, duchowni 1 mieszczanie, zeznaJęc, że Poaorze, zgod-

nie z foraularze« Bertolde z Raciborze "... należy od wie-

ków do Króleatwa Polskiego 1 położone Jest w grenicach te-

goż Króleetwa 1 że władcy polscy, którzy dawniej byli, po-

siadali ja iaienle« Królestws tegoż i że o ty« głosi wieść 

powszechne", Już zetea w pocz«tkach swego istnienia Warszawa 

•tała al« «lajace«, z którego głoszono, że jest jedna 1 nie-

podzielna Polska, zaaleazkała przez ludzi, którzy a« o tya 

przaświadczani. 
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Oo paradoksów historii trzeba zaliczyć, że też ta»« 

Warszawa - jako etolica wschodniego Mazowsza - najdłużej 

opierała się idei wcielenia go do Korony, że w przeciwieńst-

wie do Innych pobliskich «last - stanowiła skupisko ludnoś-

ci obcej - głównie nleaieckiej i żydowskiej. Co więcej, jej 

kontakty gospodarcze wlęzały ję z państwen krzyżacki«, od 

którego kupcy, « także pozostali aleszkańcy Warszawy, byli 

uzależnieni finansowo. Miso to, właśnie w średniowieczu War-

szawa wniosła piękny wkład do rozwoju kultury polskiej. Na 

jej terenie działał w XV w. zakon bernardynów, którego kli-

entela rekrutowała się ze wszystkich nleaal ówczesnych warstw 

społecznych oraz funkcjonowały dwa bardziej elitarne ośrod-

ki: kapituła 1 dwór kslężęcy skupiajęcy wcale liczne grono 

ludzi światłych. Na pewno nie było to środowisko równe np. 

krakowskiemu. Ale, blisko zwięzane z różnymi warstwaal dość 

egalitarnego społeczeństwa aazowiecklego, przyczyniło się w 

najznacznlejszya stopniu do rozwoju polskiego języke. W War-

szawie bowlea alało aiejsce przyswajanie tekstów prewnych, 

popularyzacja zasad etyki i aoralności tym szerokie rzeszo» 

społeczeństwa, która w niedostatecznya stopniu opanowało ła-

cinę. Mikołaj z Błonia pisał traktaty z zakresu kanonistykl, 

śwlętosław z Wojcieszyne przekładał na polski statuty kazi-

aierza Wielkiego, a Maciej z Różana - statuty aezowleckla. 

Powszechna, acz powierzchowna znajoaość prawa wśród 

szlachty czasów nowożytnych odwoływała się do zrozumiałych 



- 165 -

choć nieco uproszczonych tłuaaczeń Mazowieckich. Kwitła też 

polska literatura bernardyńska. Poeta, Władysław z Gielnio-

wa, później błogosławiony, odwołujęc się do uczuć bliskich 

1 zrozumiałych dla każdego, prowadził skuteczny propagandę 

rellgijnę aiędzy innyai tworzęc 2ółtarz Jezusów, pieéñ, na 

-wętkach której opierał się и naszym złoty» wieku,, sao Jan 

Kochanowski: 

Jezusa już krzyżuj«, patrzaj, duszo, pilno 

Ręce nogi przybijają, krew z Oego ran płynęła, 

Matka gdy ujrzała na zieaię upadła, 

Ola syneczka swojego by uaarła. 

Granice między stenaai na Mazowszu nie były w XV w. 

Jeszcze zbyt ostre. Z ty* też więżę się jeszcze jedna cecha 

Warszawy późnośredniowiecznej. Mieszkańcy dworów podmiejs-

kich, obu aiast, przedmieść koligaclli się ze sobę, wchodzi-

li w najróżniejsze parantele ułatwiane stałyai kontaktaal 

zewodowyai. Chłopi byli wierzycielami Mieszczan i szlachty, 

szlachta - Mieszczan i chłopów, wszystkie trzy grupy były 

zadłużone u duchownych i lichwiarzy żydowskich. Tranzakcje 

kredytowe wlęzały przedstawicieli wszystkich stenów, którzy 

też na zasadzie ekonoalcznej równości - handlowali aiędzy so-

bę folwarkaai na wsi i doaaai w mieście. 

Synowie Mieszczańscy z Warszawy znali dobrze drogę 

awansu poprzez stan duchowny. Altarzyści, aansjonarze, duchacy. 
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niższy kler obsługujący szpital czy zasilajęcy miejscowych 

augustianów - w znacznej liczbie wywodzili się z warszawskie 

go mieszczaństwa. To ostatnie stenowiło zaś amalgaaat chło-

pów, szlachty, przybyszów z innych oérodków, w tyn także z 

poza granic Polski. Może dlatego potrafiło znaleźć sposób na 

wysławianie się w sposób powszechnie dostępny. Przy tye na-

stępowało jednak ciekawe zjawisko. Mino silnego napływu lud-

ności aówlęcej po niemiecku, Jidisz czy po hebrajsku, po li-

tewsku, po rusku - bardzo szybko się ona w Warszawie poloni-

zowała. Widać to po przedstawicielach patrycjatu Miejscowe-

go. Rodziny Kałodobrych, Wilków, Rolów, Klekotów - których 

przedstawiciele wchodzili do władz niejakich i należeli do 

elity finansowej Miasta - stanowiły przykłady rodzin pols-

kich. Ale i przybysze - Baryczkowie z Poznania, Fokkerowle 

z Norymbergii, Gizowie z Prus - Bieli się szybko będż spolo-

nizować Już na schyłku XV będź w X V X w . Niewątpliwie był to 

wpływ zaplecza, które kształtowało też inne postawy charakte 

rystyczne dla Polski nowożytnej. 

Nie ulega bowien wątpliwości, że lud warszawski świa-

był swej wartości i wysoko cenił godność pochodzenia. 

ZéioiiOrny, kłótliwy, nie przebaczał obelg, zmuszając nieje-

otnie na drodze sądowej do odwołania krzywdzących opi-

Vyroki rady aiejskiej kazały "z powrotem w gębę swą 

wszystkie ubliżające słowa «fypowiedziene o adwersarzu 
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Warszawiak Mikołaj Baryćzka został zamordowany przez ludzi 

burgrabirgo płockiego z okrzykiem "Już więcej nie będziesz 

kiwał głowę naszemu panu". Niezależnie od tragicznego finału 

eprewy świadczy to o hardy« zachowaniu się wobec wysokiego 

urzędnika. Ta hardość została Warszawie i na przyszłe'lata. 

Nie ulega wętpliwości, że awans polityczny Warezewy 

został umożliwiony jej dogodnym położeniem geograficznym w 

czasach kształtowania się nowej mapy politycznej i gospodar-

czej Polski i Europy. Oak twierdzono w XVI w., wokół Warsza-

wy schodziły się wszystkie główne drogi Rzeczpospolitej. 

Narew stanowiła połączenia z Litwę, Bug - z Rusię a środkowa 

1 górna Wisła z Małopolskę. Po czym - dolnę Wiałę - łęczyły 

się one z Jednym z najważniejszych szlaków europejskich -

z Bałtykiem. I znowu cecha Warszawy, która charakteryzoweć 

miała Polskę i Polaków: udział w wydarzeniach, których zna-

czenia przekraczało granice naszego kraju. Kiedy Filip II 

hiszpański, władca "połowy świata" chciał zniszczyć walczęce 

o swę wolność Niderlandy, zwrócił się do Stefana Batorego o 

zamknięcie drogi Wiślenej, którę Polska eksportowała zboże 

niezbędne dla zjednoczonych prowincji. W Warszawie król dał 

odpowiedź wymijajęcę - dlatego iż w handlu zbożowym zaintere-

sowana były rzesza szlachty i część mieszczaństwu. Szlaki wod» 

ne uzupełnione były przez lędowe, które biegły /1 biegnę do 

dziś/ przez Warszawę, którymi to zboże spławiano. Z niej je-

chało aię łatwo i do Gdańska 1 do Krakowa, do Lublina, Pozna-
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n i a . W i l n a , a także na Ś l ą s k . T u t * i funkcjonowała dogodna 

przeprawa "... kroe w i o s e ł , kroa proaów J u z d z i ś suchą nogą -

' t w ó j g r z b i e t n i e u j e ż d z o n y wszyacy deptać a o g ę " . p i s a ł o W i -

ś l e w r . 1573 Kochanowski na o t w a r c i e p i e r w s z e g o s t a ł e g o 

a o s t u w Warszawie. 

Outy ruch pojazdów w i ą z a ł s i ę nawet z pennyai k ł o p o -

t a a i . P r z e p i s z- r . 1573 p o s t a n a w i a ł : "Aby żaden n i e ś a i a ł 

od 7 do 9 g o d z i n y do Warszawy na aost w j e ż d ż a ć a n i na p r z e d -

a l e ś c l a z a c i e ś n i a ć , z w ł a s z c z a od t r z e c i e j do p i ą t e j po p o ł u d -

n i u z Warszawy p r z e z aost z wozaal j e c h a ć , a to d l a z a t a r -

c i a 1 z a c i e ś n i a n i a I c h Mościów, k t ó r z y z t a a t e j s t r o n y ku 

sprawo* R z e c z p o s p o l i t e j z j e ż d ż a j ą s i ę 1 zaś na swe s t a n o w i s -

ka w r a c a j ą s i ą , czego c z e l a d ź I c h Mościów aa p r z e s t r z e g a ć , 

a J e ś l i s i ę od n i c h o t o k t ó r e a u woźnicy laską d o s t a n i e , n i e 

ma t o i c h panów o b r a ż a ć " , 

0 w i e l k l a awansie Warszawy decydował t e ż k s z t a ł t p a ó -

•twa, 1 , po u n i i z L i t w ą , p o ł o ż e n i e dogodne d l a w s z y s t k i c h 

Mieszkańców dawnej R z e c z p o s p o l i t e j . Uchwalając w r . 1569 

Unią L u b e l s k ą p o s t a n o w i o n o , że s e j a y R z e c z p o s p o l i t e j a a j ą s i ę 

odbywać w Warszawie. To a l a a t o b y ł o s z c z e g ó l n i e dogodne d l a 

L i t w i n ó w , a l a i K o r o n i a r z e z W i e l k o p o l s k i w o l e l i udawać s i ą 

na Mazowsze n i ż g d z i e ś d a l e j . S t o l l c e a l k r ó l a i W, K s i ę c i a 

b y ł y n a d a l Kraków 1 W i l n o . Werazawa s t a w a ł a s i ą poaału o ś r o d -

k i n s t o ł e c z n y « s z l a c h t y R z e c z p o s p o l i t e j Obojga Narodów, s y a -

bolea j e d n o ś c i p o l i t y c z n e j narodu s z l s c h e c k l e g o . Do n i e j 
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« t a l « p r z y j e ż d ż a l i p o s ł o w i « , na polach W o l i l u b w Kaaionce 

a i a ł y « l a j e e « e l e k c j e władców po w y g a r n i ę c i u Oegie l lonów i ' 

taa c i ą g n ę l i Mieszkańcy z i e « , województw, z p o c z t e a i i k l i -

e n t e l ę . ze s ł u ż b ę i r ę k o d a j n y a l , n i e k t ó r z y jak podaje p a a i ę -

t n i k a r z ' z p a c h o ł k a « l , n i e k t ó r z y s a a o t n i e w i e r z c h « « , a i n n i 

- j e s z c z e - z p o b l i s k i c h Mazowieckich w s i - p i e s z o , , p o d p i e r a -

j ą c s i ę k i j e « " . Warszawa s t a n o w i ł a wspólny c e l c a ł e j b r a c i 

s z l a c h e c k i e j z j e ż d ż a j ę c e j z r o z l e g ł e g o państwa. Była ona 

równie znana p o s ł o w i z łomżyńskiego co z krakowskiego, w i e l -

k ie rody rzędzęce k r a j e « a i a ł y ewe s i e d z i b y w różnych z i e -

• i a c h , a l « ponadto p o s i a d a ł y t e ż r e z y d e n c j e w Warszawie. 

Brać u d z i a ł w ż y c i u p u b l i c z n y « , wpływać na bieg wydarzeń 

p o l i t y c z n y c h - z n a c z y ł o "być w Warszawie" . O c z y w i ś c i e w p ł y -

wało to i na j e j rozwój u r b a n i s t y c z n y , Ada« CJarzębski, a u t o r 

G o ś c i ń c a , p ierwszego rysowanego przewodnika po Warszawie w 

pocz . X V I I w. dawał j « j p ierwszeństwo przed l n n y « i «iastani 

Mazowsza : 

Barzo kamienice ś l i c z n e 

W Rynku, t a k ż e 1 u l i c z n e 

b ł y s z c z ę s i ę od z ł o t a prawie 

Nie masz t a k i c h w C z e r s k u , w Rawie 

To onej Warszawy ozdoba 

N1« z a a r n u j e ć Jej chudoba. 

3an D u l s k i w u t w ó r z « do F r . B i e l i ń s k i e g o "Warszawa" p i s a ł : 

З а » j e s t e e r a e c k i c h « l a s t wolna królowa 

Na « y c h spoczywa p i e r s i a c h P o l s k i głowa 
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Заа aatka królów, na aya się ci łonie 

Radzę przy których aaaz pierwszy plac tronxe. 

За prawa во le zieakoa przypisuję 

За polskę wolność bronię i Miarkuję. 

Do anie spieszę, którzy lub honoru 

Lub jakiej łaski szukaję u dworu 

U anie Rozrywki stary, a wiek ałody 

Znajduje wszelkie do nauk wygody 
\ 

Do anie się Nleaiec ze ewya doaea przenosi 

Do anie się garnę z owej ojczyzny Włosi 

U anie Anglicy, Czesi, psryżanle, 

Wolne znajduję dla siebie aieszkanie. 

Warszawę nie była aiastea typowya dla dawnej Polski. Wogóle 

nie była aiestea typowya. Stanowiła przeciek zespół parado-

ksów: duże aiasto, w którya niewielu było aleszczen, rezy-

dencję króla, którego noraalnę stolicę był Kraków, oirodek 

bardziej sławny awyai pałacaal, iurydykaai, błoniem eejao-

wya niż rzealosłea. Budziło też niekiedy uczucia dońć sprze-

czne. 3an Ancuta w wierszu "nie aasz'zgody" pisał: 

Ssja się wolny wówczas odprawiał w stolicy 

Gdy tu stanęł Merkury na 3asnej ulicy 

Zgodę się alały rzeczy atanowić w tyo sejaie 

Ciekawość zatea wielka Merkurego zdajale 

Leci prędko do Zaaku w izbie posłów stawa 
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A tu wrzask, tartes, hałas, huk, swary i wrzawa 

Bronięc wszyscy ojczyzny gorliwie od zguby 

Zamiast rady, zaladwo nia rwę się za czuby. 

Ćzesy nowożytne przyniosły za sobę coraz silniejsze 

zwięzki Warszawy z wydarzeniami toczęcymi się na polltycz-. 

nej arenie kraju. Konfederacja z r. 1573 gwarantująca tolera 

ncję, zjawisko unikalne dla czasów wojen religijnych, za-

wiązana została w Warszawie i przeszła do historii Jako 

konfederacja Warszawska. Chyba po raz pierwszy - i nie os-

tatni - w dziejach akt ogólnopolski o ważkie znaczeniu dla 

kultury całej ludzkości kojarzyć się poczęł z Warszawę. 

Prawdziwym. reprezentantem narodu stała się Warszawa 

w końcu XVIII w. w okresie walki o naprawę Rzeczpospolitej 

i utrzymanie samodzielności Państwa Polskiego. Poczynajęc 

od 20-tych lat stulecia była ona Jednym z nielicznych pols-

kich miast, które rozwijały się w kształcie nowożytnym. Ma-

nufaktury i banki, robotnicy najemni, pośrednicy, pracowni-

cy rozwiniętej sieci usług - uczynili z Warszawy ośrodek 

prężny, rozwijający się i silnie zwięzany z zapleczem. Na 

Jego obszarze pojawiło się mieszczaństwo nowego typu: nie 

grupa ludzka zwlęzana z ciasnymi przywilejami stanowymi, 
- - i 

charakteryzująca się lokalnym patriotyzmem, o ograniczonym 

zasięgu oddziaływanie, lecż nowa siła świadoma idei Oświece-

nia, walczęca o należne sobie aiejsce we wspólnocie narodo-

wej. To właśnie lud Warszawy stał się - na wzór Paryże -

siłę oddziaływujęcę na obrady Sejmu Wielkiego, na twórczość 
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pisarzy Kuźnicy Kołłętajowskiej, na uchwalenia Konstytucji 

3 Maja i przygotowania powstańcze Kościuszki. Ulica warszaws-

ka dyktowała przesiany dla całego kraju, stawała się wzo-

гем, z którego korzystały inne ciasta. Insurekcja 1794 г., 

wyroki na targowlczan wieszanych na Rynku Starowiejskie, 

obrona szańców powstańczych w czasie oblęłenia - nie Miały-

by aiejsca bez udziału ludu warszawskiego. Bars, Oekert, 

Zakrzewski - stali się politykael współdecydujęcyel o losach 

całsgo kraju, Klliński, podobnie Jak wielu Innych rzemieśl-

ników, zasilił kadrę oficerską, a przedstawiciele, biedoty, 

ludzi luinych, wolnonaJeanych przybyszów - szturaowali pa-

łac Igelstгвеа 1 budowali szubienice dla zdrajców, walczyli 

pod rozkazaal powstańczych generałów. To właśnie Warszawa -

szybko wzrastająca w czasach Staniaławowskich - stworzyła 

polskę burźuazję, Mieszczaństwo, która wzbogaciło naród po-

lityczny owego czasu o nonę prężnę klasę społecznę: to w 

Warszawie pojawiły się szeregi poprzedników proletariatu. 

W XVIII w. nowe Mieszczaństwo warszawskie dało pięknę lekcję 

patriotyzmu, zaangażowania w sprawy całego kraju. Jego 

kształtu, ustroju, pozycji Międzynarodowej. 

Sprawa tego Mieszczaństwa warszawskiego Jest tyM cie-

kawsza, ie parokrotnie w cięgu dziejów przechodziło ono 

zbliżony proces przekształceń narodowych. Oczywiście, przez 

cały czas swego istnienia Warszawa była zasilana przybysza-

mi z pobliskich wal, z Miast i Miasteczek Mazowieckich. 
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Była Jul aowa o tya. że do kręgu ality władzy w średniowie-

czu nele+ell przybysze z różnych krajów, aówięcy po nie-

aiecku i noszęcy nie polskie nazwiske: Fokker, Glese, Edlin-

ger. Trzeba było ponad stulecia by - jui w XVI w. - zmieni-

li się oni w polskich Fuklerów, Giżów, Beryczkćw. M XVII w. 

zawierucha szwedzka przetrzebiła patrycjat warszawski. Kie-

dy w początkach XVIII w. zaczęła kształtować się nowa grupa 

bogatych finansistów, znów rekrutowali się oni z nleaiec-

klch, szkockich, włoskich Tepperów, Fergusonów, Blanków, 

Cabrittów. Tya razea polonizacja poszła znacznie szybciej. 

Ouż pierwsze pokolenie przybyszów zeciekle walczyło o uzys-

kanie polskiego indygenate, Już atarało się wejść w polskie 

psrentele rezerwujęc język aacierzysty do korespondencji za-

wodowej, a na codzieó poeługujęc się polakla lub - jak na 

polskę arystokrację podówczas przystało - francuskie. Nawet 

przyewajall sobie erystokretyczne obyczaje - nie zawsze 

właćclwe zapobiegliwy« bankiaroa - co przyśpieszyło bankruct-

wa części z nich. Nieco później, ale jeszcze za niepodleg-

łej Rzeczpospolitej zaczęli przybywać inni: Gebethnerowie, 

Wolf fowla, Steinkellerowle, Haberbuechowie, Schiele*owie, 

Loewenstelnowie, Rauowie 1 wielu, wielu innych. Te rodziny, 

w dobie utraty państwowości, w dobie niewoli 1 ucisku wesz-

ły - podobnie jak to aiało alejsce w Innych aiattach - do 

polskiej wspólnoty narodowej, składajęc w powstaniach i w 
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wojnach aż po rok 1946 najcenniejsze daninę krwi na ołtarzu 

wybranej przez siebie ojczyzny. Przyznajmy, było to zjawis-

ko ogólnopolskie, ale zaczęło się w czasach nowożytych na 

tak dużę skalę właśnie w Warszawie. To miasto, mazowieckie, 

położone na międzynarodowych szlakach, gdzie w pałacach mó-

wiono po francusku, a w bankach po nieaiecku - stało się 

największym rożsadnikien polskości. 

Nie sposób poninęć tu krótkiego, lecz ważnego okre-

su po r, 1807, kiedy powstało Księstwo Warszawskie, w poję-

ciu Polaków zalężek ich odrodzonej ojczyzny. Warszawa, w 

której panował pod kuratelę wojsk francuskich księżę saski, 

stała się synonimem Polski. W "Panu Tadeuszu" przejście 

Niemna oznaczało znalezienie się u swoich, podobnie miało to 

miejsce 1 na innych granicach Księstwa. Warszawa traktowane, 

pars pro toto. Jako Polska utożsamiała się w sposób przed 

tym nie spotykany ze swoim krajem. 

W czasach niewoli, trójzaborowych podziałów. Warsza-

wa straciła swoje polityczne znaczenie stolicy Polski. Każ-

da dzielnica miała swoje główne ośrodki, dodatkowe funkcje 

pełniły stolice peóstw zaborczych. Oednak rzecz ważna -

powstańcze Rzędy Narodowe w Warszawie umieszczały swoje sie-

dziby, w niej miały miejsce spiski 1 konspiracje, a porusze-

nia warszawskiej ulicy nadal wpływały na umysły wszystkich 

Polaków. Oo świadomości narodowej weezły na zawsze wydarzenia 

pięciu poległych i branki styczniowej, walk 1 demonstracji 

w 1905 r. 
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Trzeba tu stwierdzić, Ze «leo braku w Warszawie - po 

zaaknięciu przez władze carskie Szkoły Głównej - polskiego 

uniwersytetu, potrafiła ona skupić na swya terenie uczonych, 

pisarzy, artystów, słowea przedstawicieli inteligencji twór-

czej krzepięcej serca, w ciężkich czasach niewoli. Roaantyza 

poza Warszawę kojarzy się z Wllnea 1 eaigrację; Kłoda Pols-

ka - głównie z Krakowea; pozytywiza przede wszystkie z na-

szya alestsa. Przy czya aino tego - właśnie warszawska szko-

ła historyczna uwzględniała w swych badaniach nad przeszłoś-

cią państwa i narodu różnorakie i wszechstronne czynniki 

bronięce - anlej lub bardziej słusznie - jego dotychczesowe-

go tysiącletniego dorobku cywilizacyjnego przed obcę kryty-

ki. 

Na poczętku Z wielkiej Wojny rola Warszawy w kultu-

rze całego kraju byłe oczywista. Pisał o tya autor ukrywają-

cy się pod pseudoniaea Kazet w utworze pt. "Warszawa" na 

początku I wielkiej Wojny: 

Ku Tobie nasze oczy rozaodlone 

Ku Tobie nasze rozbolała dusze: 

W Twoję, Warszawo, dziś zwracany stronę: 

Oto w straszliwej wojny zawierusze, 

gdy się nad światea rozszalały burze 

Ty naa przyświecasz w królewskiej purpurze, 

Зак w blaskach zorzy Zygaunts Koluana 

świetności neszej byłaś świadkiea 
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w ainionej dziejów szczęsnej doll 

Roniłaś łzy nad 3ej upadkiea 

I wszystko wzięłaś w pierś co boli. 

Rok 1918 - to znowu czynny udział Warszawy w wydarzeniach 

najżywiej obchodzących wszystkich Polaków. Rewolucja, wojna 

i odzyskanie niepodległości - szczególnie to ostatnie wyda-

rzenie - stawiały stolicę odbudowanego państwa w szczegól-

nej sytuacji. Туя bardziej, że państwo to składało się z 

różnych części składowych aało lub bardzo aało spójnych, 

o różnych prawach, obyczajach, różnya systeaie administra-

cji. Powstał twór nowy, niepodobny do swego poprzednika z 

przed r. 1795. Stolicę Jego aiała być Warszawa. Zadanie by-

ło niełatwe wobec Mocnych różnych partykuła ryzaów. Nie ułat-

wiało zadania dziedzictwo zacofania, nędzy i ucisku po rzę-

dach zaborców, nie przystosowanie Miasta do pełnienia funk-

cji stolicy nowoczesnego państwa. Miao zaieniajęcych się ga-

binetów, aiao napięć klasowych, walk partyjnych, przecież w 

clęgu 20 lat aiędzywojennych Warszawa stała się syabolea 

jednej Polski, e jej etołeczność - nie podważalna, uzyskała 

ostatecznę nobilitację w okresie II wojny światowej. 

Lata 1939-45, lata heroizau, zniszczeń, stworzyły z 

Warszawy syabol nleujarzaienie, walki, ayaboi wyższych wartoś-

ci za które warto oddać życie. Wrzesień 1939,konspiracje war-

szawskie, ich działalność w wielkie i aałya sabotażu, w zaaa-
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chach 1 akcjach zbrojnych - stały się częścią legendy naro-

dowej krzepiącej społeczeństwo к najcięższych chwilach oku-

pacji. Stały 6ię czynnlklea propagandy ogólnopolskiej -

czynnlklea unifikującym całe polskie społeczeństwo Jako ha-

sło wywoławcze różnych cnót i niepodległości, wolności, bo-

haterstwa. 

Na Powstania Warszawskie patrzymy dzié nie tylko z 
» 

punktu widzenia polityki, nie tylko jako na operację wojsko 

wę, wydarzenie demograficzne czy urbanistyczne. Powstanie 

Warszawskie jest powstaniea narodowym, powszechny«, przyzna 

Ję się do niego — i słusznie - aieszkańcy różnych dzielnic, 

a najsłodsze pokolenie tcaktuje je Jako należęce do swej 

własnej genealogii, z jego bohaterstwem, ofiarnościę.podję-

ciem walki o wolność. Ci bardziej świadomi podejmuję próby 

ocany tego wydarzania tak jak podejmuje się próby oceny do-

tyczące własnego świadectwa urodzenia, własnego życiorysu. 

Warszawa - wyzwolona 17 stycznia.1945 - była jednym 

wielkim rumowiskiem. Decyzja o utrzymaniu jej stołeczności 

miała - obok rozlicznych racji politycznych 1 gospodarczych 

także bogatę wymowę ideologlcznę. Dotyczyła nawięzania do 

historii 1 tradycji. Stanowiła manifest głoszęcy niezłomnoś 

społeczeństwa, zapowiadała program odbudowy. 

Tak pisał o tym Broniewski: 

Ujazdowskiej już nie ma Alei 

Została Golgota Hęstwa 
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За wykreśla« Aleję Nadziel 

I Host Zwycięstwa 
J 

• • • • • 

Zrębany wstanie Mokotów, 

Pragę, wielokroć krwawa 

nieugięte Wola z Ochotę ... 

Wierzcie: z orli* skrzydeł łopota« 

Z Martwych poweranie Warezawa.. 

Oeśli aówlło się, że cały naród buduje swoję stolicę - było 

to tel jedno z tych niewielu heeeł, które kraj nasz rzeczy-

wiści Integrowały. Obecna Warezawa napewno nie jest własnoś-

ci« tylko Warezawleków. Nie jest tya bardziej tworea 1 włas-

ności« Mazowsza, acz zawdzięcza au tak wiele. Tak jak Slęsk, 

Wybrzeże, Kraków czy jezlore Mazurskie, jest włesnościę 

wszystkich Polaków, jest ich wizytówkę, śwladectwea ich prze 

ezłoścl 1 teraźniejszości. Rzecz proste, pełni ró2ne funkcje 

gorzej czy lepiej - administracyjne, gospodarcze, etanowi 

wlelkę egloMerację nauki. Ale nazwy takie jak Nowy ¿wiat, Łe 

zlenkl, Pewlak czy X Pawilon, koluana Zygaunte czy Grób Nie-

znanego Żołnierza dotyczę obiektów polskich. Werszewa zaś 

obok znaaion partykularyzmu, często słusznie krytykowanego, 

jaet też »laste» łęczęcya w sobie wezyetkle cechy nerodowe 

polskie. I w tум jeet geneza jej obecnej etołecznoścl. 


